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Prezydent Rzeczypospolitej
w dorocznej podróży.

C ałą  Pobkę przemierzy wzdłuż i wszerz.
Na pierwsze dni lipca projekto­

wana jest podróż p. prezydenta 
Rzeczypospolitej po p ó ł n o c n o -  
wschodnich połaciach kraju. Celem 
tej podróży, jak odbytych już w ub. 
latach na Pomorzu, Poznańskiem, 
G Śląsku, Małopoisce zachodniej 
i Lubelszczvznie, jest bezpośrednie 
zetknięce się z miejscową ludnością, 
osobiste zaznajomienie się z jej wa- 
ninkami życia i wysłuchanie jej ży­
czeń.

Z różnych miejscowości, które 
spodziewają się wizyty p. prezyden­

Z w o ł a n i e  sejm u.
WARSZAWA, 26 4 (wł.) Krążą 

uporczywe pogłoski, że na 15 czerw­
ca br. zostanie zwołana nadzwyczaj­
na sesja sejmowa. Na sesji tej-mają 
być rozpatrzone nowe ustawy finan-

Inspekcje ministra Składkowskiego.
WARSZAWA, 26. 4. Minister 

Składkowski rozpoczął w tym ty­
godniu ponownie lotne swoje in­
spekcje, mające na celu podniesie­
nie stanu higienicznego 1 zdrowot­
nego miast.

W dniu dzisiejszym p. minister 
w towarzystwie prezydenta miasta 
Słominskiego, wojewody grodzkiego

K A T O W IC E , 26. 4, Pewne koła 
polskie w Cieszynie wysuwają na 
opróżnione przez śmierć ks. prałata 
Londzina stanowisko burmistrza o- 
sobę wicewoiew. śląskiego, dra Żu­
rawskiego. Ponieważ jednak ten ba

Zagadkowy pożar w Rabce.
KRAKÓW, 26. 4. W Rabce spło 

nęła willa Jana Machaja wraz ze 
stajnią i dobytkiem.

Od palącej się willi zajął się są­
siedni dom Anny Kocei ,̂ który wraz

Odznaczenie naczelnika urzędu górniczego sosnowieckiego.
WARSZAWA, 26. 4. (wł.). Mi- rzędu górniczego okręgu sosnowiec 

nister przemysłu l handlu inż. Kwiat kiego inż. Marianowi Steckiemu, 
kowski nadał krzyż oficerski »Od- za zasługi położone na polu badań 
rodzenia Polski* naczelnikowi u- geologicznych.

System szpiegowsko-meldunkowy w Kownie.
WILNO, 26.4. Z Kowna donoszą: 

Komendant miasta wydał nowe roz­
porządzenie o meldunkach, które 
cherakterystyczne iest z tego wzglę­
du, że nakłada obowiązek szpiego­
wania osób, przybywających do Kow­
na, na wszystkich właścicieli domów, 
hotelów, zajazdów itd. Każdy z tych 
właścicieli obowiązany jest na każ­

de zapotrzebowanie policji dostar­
czać wszelkich wiadomości o oso­
bie, przebywającej w hotem, czy lei 
domu niezależnie od danych, jekit 
w tej chwili policja wymaga.

Za ukrywanie jakichkolwiek wia­
domości o osobie, przebywającej w 
Kownie, przewidywane są wysokie 
kary.

Wicewojewoda Zórawski kandydatem na burmistrza w Cieszynie

Epidemja zapalenia mózgu w Małopoisce Wschodniej
LWÓW, 26.4. W ostatnich dniach 

przywieziono do szpitala powszech­
nego 6 chorych na epidemiczne za­
palenie opon mózgo rdzeniowych z 
Komorowa i Rawy Ruskiej oraz

jedno dziecko ze Lwowa.
Wogóle od początku roku 1929 

zanotowano we Lwowie czteiy wy­
padki zachorowań na tę chorobę.

ta, nadchodzą wiadomości o two­
rzeniu się obywatelskich komitetów 
przyjęć. Komitety te już dzisiaj za 
stanawiają się nacT sposobami naj­
godniejszego uczczenia G ł o w y  
państwa.

Data rozpoczęcia podróży oraz 
miejsca postojów i noclegów usta­
lone będą w połowie czerwca.

W pierwszych dniach maja pan 
prezydent wyjedzie prawdopodobnie 
do Chorzowa. Podróż ta będzie 
miała charakter prywatny.

Ua  dworcu paryskim St. Lazare
rozbił się pociąg dalekobieżny.

&
PARYŻ, 26. 4. Wczoraj po po­

łudniu wydarzyła się na dworcu 
paryskim St. Lazare katastrofa ko­
lejowa.

Wjeżdżający na stację daleko­
bieżny pociąg osobowy najechał na 
inny, stojący na torze pociąg.

Wskutek zderzenia kilka wago­
nów uległo częściowemu rozbiciu, 
przyczem 57 osób odniosło mniej 
lub więcej ciężkie rany.

Przyczyną katastrofy było fa 
szywe nastawienie zwrotnicy.

Uratowany z nurtów Niagary utopił się w wannie.

sowo podatkowe.
Powrót z urlopu marszałka sefmu 

Daszyńskiego spodziewany jest w 
pierwszej połowie czerwca,

N O W Y  JORK, 26. 4. H Olst. z 
Buffalo, którego niedawno temu u 
ratowano z wirów wodospadów 
Niagary, gdzie wywrócił się wio­
słując na łodzi, w tydzień później

poniósł śmierć utopiwszy się w 
wannie.

Śmierć nastąpiła prawdopodob­
nie z powodu oszołomienia przez 
uchodzący z rur gaz świetlny. Olst 
liczył 22 lata.

Jaroszewicza oraz referenta p. O- 
strowskiego zwiedza różne części 
Warszawy.

Wczoraj p. minister był samo­
chodem w Radzyminie a jutro udaje 
się do woj. kieleckiego.

W przyszłym tygodniu nastąpią 
dalsze wyjazdy do różnych dzielnic 
państwa.

Straszna katastrofa lotnicza.
Piloci — mjr. Rychlowski i kpt. Pawłowski zginęli 

w nurtach Wisły.

wi chwilowo w Ameryce celem pod­
pisania obligacji śląskiej pożyczki 
dolarowej, nie można stwierdzić, 
czy wyraziłby swą zgodę na wysu­
nięcie jego kandydatury.

ze stajnią spłonął doszczętnie.
Ogień powstał wskutek podpa­

lenia, o które podejrzany jast sam 
właściciel willi Jan Machaj.

WARSZAWA, 26 4, Wczoraj o- 
koło południa w pobliżu wsi Mie- 
chowice gminy Czebrno, w powie­
cie gostynińskim wydarzyła się 
straszna katastrofa lotnicza. Wzdłuż 
koryta Wisły, w kierunku Warszawy 
leciał, walcząc z silnym wichrem, 
samolot. O godz. f l  mieszkańcy 
wspomnianej wsi zauważyli, że po 
suwający się z trudnością aeroplan, 
nagle i raptownie począł opadać.

W minutę później aparat z bły­
skawiczną szybkością runął do wo­
dy kołami do góry i zatonął. Zaalar 
mowana miejscowa policja rozpo-. 
częła niezwłocznie akcję ratunkową, 
powiadamiając jednocześnie o strasz­
nej katastrofie władze wojskowe i 
cywilne w Warszawie.

Na powierzchnię wody wypłynął 
po pewnym czasie płaszcz. Wyło­
wiono go. Był to płaszcz wojsko­
wy oficera o szarży majora.

O godzinie trzeciej po południu

przybyło na miejsce katastrofy po­
gotowie lotnicze z Warszawy. Sa­
molotu dotychczas z dna rzeki nie 
wydobyto, natomiast zdołano wy­
dostać ciała topielców - pilotów.

Są to: major Jerzy Rychłowski 
i kapitan Stanisław Pawłowski, obaj 
oficerowie szkoły lotniczej. Policja 
miejscowa zabezpieczyła zwłoki tra­
gicznie zmarłych lotników do czasu 
przeprowadzono dochodzeń.

Major Rychłowski i kpt. Pawłow­
ski lecieli z Poznania do Warsza 
wy, samolotem Potez nr. 40 55.

Groźny pożar hangarów 
lotniczych.

WARSZAWA, 26. 4 (wł.) Dziś na 
lotnisku warszawskiem wybuchł groź 
ny pożar. Pastwą ognia padł han­
gar i 1 samolot. Straty znaczne. Wy­
padku z ludźmi nie było.



Panika na rynku fn a n s o & p
niem ieckim .

PARYŻ, 26. 4 Dzienniki komen­
tują decyzję głównego zarządu ban­
ku Rzeszy w sprawie podwyższenia 
stopy dyskontowej. »Le Matin« pi- 
s-c iż niepodobna stwierdz-e, czy 
dycyzja ta nie jest trochę spóźnio­
na, gdyż stan rynku niemieckiego 
wykazuje pewną pan.kę, za którą 
Schacht przez swoje nieprzejednane 
stanowisko jest oczywiście częsc o 
wo odpowiedzialnym. »Echo de Pa­
ris® pisze:

Można sądzić, że komisarz banku 
oraz członkowie “komisji transteio- 
wej, a głównie Parker Gilbert, za- 
pomnieli o swych obowiązkach, je­
śli nie przywołali Schacbta do po­
rządku, nie wątpimy jednak, że speł­
nili ten obowiązek we właściwym 
czasie. Komunikat Parkera oznacza 
więc, że wobec narodu niemieckiego 
nie chce on występować w roli cen 
zora i kontrolera banku Rzeszy w 
obawue wplątania się w spór które­
go wynik byłby dość niepewny.

Skandaliczne zajśeie przed 
kościołem polskim w Moskwie.

MOSKWA, 26 4. Przed kośc.o- 
łem katolickim w zaułku Milutiń 
skim w Moskwie wydarzył się skan­
dal, spowodowany przez akcję kó ł­
ka bezbożników. Członkowie tego 
kółka stanęli przed kościołem i za­
częli rozdawać wychodzącej z ko­
ścioła publiczności antyreligijną 
broszurę p. t. »Swięto Zmartwych­
wstania®, Spowodowało to oburze­
nie wiernych, którzy zwrócili się do 
milicji sowieckiej z prośbą o inter­
wencję.

Milicja odmówiła tej interwenci!, 
wówczas grupa wiernych zmusiła 
sprzedawców sowieckiej broszury 
jo  odwrotu, grożąc pobiciem

Szef czeki" sparaliżowany.
RYGA, 26. 4. Według ostatnich 

wiadomości z Moskwy stan zdro­
wia szefa G. P. U 1 Mienżyńskiego, 
który jak®wiadomo ciężko zachoro­
wał na serce, jest beznadziejny. 
Mienżydski jest częściowo sparali­
żowany. Konsylium lekarzy według 
danych urzędowych bez przerwy ob 
raduje u łoża chorega. W Politbiu- 
rze odbyła się prywatna narada ce­
lem wyznaczenia następcy Mienżyd- 
;kiego. Wyniki narady trzymane są 
W tajemnicy. Ogólnie jednak przy­
puszczają, że n a s tę p c ą  Mienżyńskie­
go bidzie osoba zbliżona do Stall 
’-aa, Między innymi wymieniają sze­
fa ukraidskiego GPU. Balickiego.

Salony rozpusty
w Berlinie.

BERLIN, 26. 4  Policja krym i­
nalna berlińska wpadła na trop 
dwóch salonów rozpusty, otworzo­
nych w samem śródmieściu Berlina, 
do których werbowano n i e l e t n i e  
dziewczęta z Berlina i zagranicy. 
;Gdy policja wkroczyła znaleziono 
w tych salonach szereg nieletnich 
dziewcząt, młodych chłopców oraz 
panów i panie z t. zw. najlepszego 
towarzystwa. Dwóch osobników 
zatrzymano jako handlarzy żywym 
towarem. .

7 katolików przeszło
na judaizm.

W ciągu r. 1928 zgłosiło w K ra­
kowie zmiany wyznania 159 osób. 
Wyznanie rzymsko katolickie po­
rzuciło 113 osób, na katolicyzm prze 
[Szło 38 osób. Religię żydowską 
[porzuciło 18 osób, na judaizm prze- 
|8zło 9 osób (z katolicyzmu 7 osób, 
tz wyznania ewangelickiego i pra- 
jwosławnego po 1). Na bezwyzna­
niowość, lub prawne nieuznanie wy- 
iznania urzeszło 38 osób.

Od Wilsona do lisona ?
Równocześnie z rozbiciem 

się narad odszkodowawczych 
pojawił się w „Illustration", a 
następnie w p i s ma c h  pra­
wie całego świata artykuł, za­
wierający zwierzenia przed­
śmiertne marszałka Focha o 
jego stosunku do twórców po­
koju wersalskiego i o pokoju 
samymi. Traktat ten nazywa 
Foch złym, nie daje on bowiem 
poręki ani bezpieczeństwa, ani 
odszkodowań. Stało się to, 
jak mówi Foch, jedynie z winy 
polityków, którzy w swej za­
rozumiałości i przekonaniu o 
tern, że wiedza wszystko naj­
lepiej, y/ogóle nie chcieli wy­
słuchać uwag z poza swego 
grona pochodzących. Jedynie 
zajęcie na stałe linji Renu 
dałoby — mówi Foch — Francji 
bezpieczeństwo, porękę, że 
Niemcy przyjęte na siebie zo­
bowiązania wykonają

Podobno „ojciec zwycię­
stwa" — Clemenceau odpowie 
na te ciężkie zarzuty ś. p. mar­
szałka. Cała Francja, wszyst­
kie stolice świata czekają na 
tę obronę z największem za­
ciekawieniem. Przeciwko p. Cle­
menceau kieruje się przecie 
głównie atak Focha, Clemen­
ceau był jednym z głównych 
twórców traktatu wersalskiego. 
Clemenceau będzie też miał 
wiele do powiedzenia i może 
wówczas okaże się, że wino­
wajcą nietyle jest on, jak ktoś 
inny o równie wielkiem nazwi­
sku i równie wielkich wpływach 
na konferencji pokojowej.

Chodzi o Wilsona. Był on 
bezsprzecznie w ciągu długie­
go okresu trwania konferencji 
pokojowej jej rzeczywistym 
dyktatorem, Mało orientujący 
się w zawiłych zagadnieniach 
europejskich, a przytem doktry- 
ner, zmarnował on w niejed­
nym wypadku owoce zwycię­
stwa, które pomógł odnieść. 
Innymby mimo to torem poto­
czyły się losy Europy, gdyby 
nie stanowisko Ameryki. Wia­
domo, że U. S A. zdezawuo­
wały Wilsona, że odmówiły 
podpisu pod traktatem wersal­
skim, że nie weszły do ligi 
narodów, że zamiast przyjść z 
pomocą pieniężną i gospodar­
czo zniszczonej Europie — po­
szły raczej na rękę przyczynie 
tej klęski—zwyciężonym Niem­
com, udzielając im pożyczek. 
Skutkiem tego liga narodów, 
która miała być wykonawczy­
nią i strażniczką powersalskie- 
go układu stosunków, —pozba­
wiona była powagi, Niemcy 
zaś prędzej, niż ktokolwiek 
mógł przypuszczać, poczęli 
stawać okoniem.

Odszkodowawcza konferen­
cja rzeczoznawców otworzyła, 
jak się zdaje, ostatecznie oczy 
Waszyngtonu na szkody i nie­
bezpieczeństwa,, wynikające z 
powyższego stanu rzeczy. 
Niedźwiedzie posunięcia, „tak­
tyka “ Schachta oburzyły spo­
łeczeństwo amerykańskie, ujaw­
niły ogrom tępej zaciekłości, 
kapralslwo niepoprawne „de­

mokratycznych" rzekomo Nie­
miec. Niemcy są nadal, jak 
byli przed wojną, burzycielami 
pokoju. Żądanie zmiany granic 
wschodnich podkreśliło to nie­
dwuznacznie. A zresztą Ame­
ryka zrozumiała to już, że nie 
otrzyma od Francji  ̂ i AngLji 
zwrotu swych pożyczek wo­
jennych, o ile nie zapłacą od­
szkodowań w wysokości prze­
wyższającej wierzytelności ame­
rykańskie wobec sojuszników 
— Niemcy.

To też w związku z tern 
wywołała ogromne wrażenie 
wiadomość, jaka nadeszła z 
Waszyngtonu, że prezydent

Hoover zamierza prowadzić 
wobec Europy politykę „zama­
skowanego wiisonizmu", to 
znaczy przyjaznej współpracy 
aż do ostatecznych granic. 
Pierwszym krokiem w tym kie­
runku jest rzekomo stanowisko 
Gibsona (U. S. A ) na rozbro­
jeniowej konferencji genewskiej, 
gdzie w sprawie ograniczeń 
zbrojeń na morzu stanął po 
stronie Francji. Współdziałanie 
takie mogłoby w znacznym 
stopniu naprawić i błędy Wil­
sona na konferencji i Ameryki 
w ciągu ubiegłych dziesięciu, 
lat. Wł. K.

Podbój dalekich oceanfiw
Szybki rozwój „żeglugi polskiej".

O przeszłości polskiej floty han­
dlowej można mówić jedynie jako o 
wysiłkach, mających znaczenie ra- - 
czej propagandowe.

Dopiero stworzenie w r. 1926 
»Żeglugi Poiskiej«, przedsiębiorstwa 
państwowego o charakterze pionier­
skim, opartego na silnych podstar 
wach finansowych f dobrej organi­
zacji, skupiającej ludzi ideowych i 
oddanych” każdym nerwem pracy 
morskiej,—przełamało łańcuch drob­
nych inicjatyw i dużych niepowo­
dzeń zarazem

W ciągu dwuch przeszło lat ist­
nienia przedsiębiorstwo to doszło do 
posiadania 17 statków pasażerskich 
i towarowych, a w tern są poważ­
niejsze jednostki, jak: statek »Wisła« 
i »Niemen« po więcej jak 5 000 ton,
»Warta« — 4000 ton i 5 statków po 
2.600 ton,

W najbliższych tygodniach »Że- 
giuga Polska« przystępuje do uru­
chomienia nowej 4 okrętowej stałej 
linji, łączącej Gdynię z Anglją 1 
Francją. Linja ta oparta o współ­
pracę »Żeglugi Polskiei« z kapita­
łem angielskim, posi-idać będzie 
statki pasażersko - towarowe z no- 
woczesnemi urządzeniami chlodni- 
czemi dla przewożenia łatwo psują­
cych się towarów spożywczych.
Dalsze 4 okręty zostaną zbudowane 
zdaje się jeszcze w roku bieżącym, 
prawdopodobnie przez stocznię gdań 
ską, z inicjatywy województwa ślą­
skiego i na jego rachunek. ____

Statki »Żeglugi Polskiej* prze­
wiozły w 1927 r. około 300.000 ton 
różnych towarów w eksporcie i im­
porcie. W tym okresie odbyły statki 
»Ż P.« 117 podróży, z których każ­
da wynosiła przeciętnie 590 mii mor 
skich. W roku ubiegłym zaś 1928 
ilość przewiezionych towarów wy­
nosi około 450 000 ton, a średnia 
długość jednej podróży wynosi już 
prawie 1.000 mil morskich. W pierw­
szych 9 miesiącach ub. roku statki 
»Źeglugi Polskiej« odwiedziły 39 
razy porty morza śródziemnego.

Lrnzby te są dowodem, że utwo­
rzenie państwowego przedsiębior­
stwa »Żeglugi Polskiej« było ko- 
niecznem, jak również świadczą i o 
tern, że polska żegluga handlowa 
podlega stałemu rozwojowi. O ile 
rozwój ten nie dozna większych 
przeszkód, nasza flota handlowa I 
pasażerska w ciągu 2 następnych 
lat przekroczy w swoim tonażu 
100 000 ton, co już jest ilością, jak 
na młode państwo, b. poważną. Do­
dać jeszcze trzeba, że do współpra­
cy przyciąga się i wiele firm nawi­
gacyjnych zagranicznych.

Goriiwym protektorem »Żeglugl 
Polskiej« jest minister przemysłu i 
hanu u inż. Kwiatkowski, duszą zaś 
przedsiębiorstwa jest dyr. Rummel. 
Praca tych dzielnych ludzi, przyno­
sząc państwu pożytek, sławi zara­
zem imię Polski na szerokich ocea­
nach globu ziemskiego.

L. Ł.

H©wy projekt budowlany.
Centralna organizacja związku 

zawodowego pracowników umysło­
wych postanowiła zwrócić się do 
czynników miarodajnych z własnym 
projektem budowlanym.

W projekcie swoim centralna o r­
ganizacja wysuwa postulaty nastę­
pujące: ,

1) zgodnie z projektem p. m ini­
stra robot publicznych obciążyć po­
datkiem 28 proc. dochodu brutto z 
komornego właścicieli nieruchomoś­
ci. Podatek ten powinien rocznie 
dać 140 milj. zł.;

2) obciążenie placów niezabudo­
wanych (oraz małych domów w 
śródmieściu) podatkiem -w wysokości 
30 proc. wartości tych objektów. To 
samo dotyczy domów małych, ta­
mujących rozwój śródmieścia;

3) podwyżka podatku dochodo­
wego (od podwyżki tej zwonienl 
winni być ci, którzy płacą podatek 
z punktu pierwszego i drugiego);

4) konieczne jest jaknajdokład- 
niejsze wyeliminowanie tych źródeł.

oraz innych przeznaczonych na tert 
cel, a mianowicie podatku od lokali 
(100 milj. zł. rocznie) i kre.lv łów 
państwowych z ogólnego budżetu 
państwowego i stworzenie funduszu 
rozbudowy, którego zarząd musi się 
znajdować pod przeważającym wpły­
wem czynników społecznych.

Plan rozbudowy winien uwzględ­
nić rzeczywiste potrzeby budowlane, 
a rozdział kredytów winien iawory- 
zować mieszkania 3-izbowe w du­
żych blokach na niekorzyść innych. 
Niezbędne też jest przeprowadzeni 
akcji w kierunku obniżenia zbyt 
wygórowanych kosztów budowy.

W'ohec tego, że projekt powyższy 
zaspokoi V3 zapotrzebowania, należy 
dążyć w okresie prze ściowym (10 
lat) do odbudowy kredytu długoter­
minowego, tak, by zainteresować 
lokatami tego rodzaju nietylko ka­
pitał prywatny krajowy, ale prze’ 
dewszystkiem zagraniczny, oraz od­
ciążyć obecne pokolenie z pełnych 
kosztów rozbudowy.
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Niewyzyskane miljardy czekają K R O N I K A  na uruchomienie. * ' K v n i i \ r t ,
Wywóz masła z niewiadomych 

przyczyn traktuje się jako eksport 
drugiego rzędu.

A tymczasem suche cyfry mówią...
Posłuchajcie. Dokładne d a n e  

statystyczne z kotka r. 1928 okre­
ślają ilość dojnych krów w Polsce 
na 5.938.000 sztuk. Te same obli­
czenia wykazują, iż przeciętnie każ­
da krowa d a j e  o b e c n i e  rocznie 
1.300 litrów mleka pełnowartościo­
wego (niezbieranego). Czyli, że o- 
gółem w roku 1928 otrzymaliśmy 
w Polsce 7720 milionów litrów 
mleka.

Po odliczeniu konsumcji mleka 
w kraju, pozostała pokaźna liczba 
4.786 miljonów litrów mleka nie- 
zbieranego do wyrobu masła.

Z tego potężnego jeziora mleka 
wyrobiło su 153 miliony kilogra­
mów masła, wartości w przybliże­
niu 918 mili. zł. (po 6 zł. za kg.).

Spożycie masła w Polsce wy­
niosło w roku ubiegłym 142 miljony 
kilogramów, wartości 852 miljonów 
złotych.

Mimo doskonałych własnych a- 
petyłów na masło, zdołaliśmy wy­

wieźć zagranicę około 11 miłj. kg. 
masła, wartości 66 mllj. zł.

Pozycja ta poważna, zwłaszcza 
jeśli zważymy, że wywóz węgla wy­
niósł w r. ub. zaledwie 362 milj. 
zł., czyli sześć razy więcej. Ale 
jakże łatwo możnaby liczbę wywozu 
masła z Polski kilkakrotnie po­
większyć!

Kraj nasz posiada pod wzglę­
dem terenowym f klimatycznym nie­
zwykłe dogodne warunki dla ho ­
dowli dojnych krów, warunki przy­
najmniej tak dogodne, jak w Danjf. 
A nie zapominajmy, że przeciętny 
wydój roczny krowy zachodnioeuro­
pejskiej wynosi 3.000 litrów mleka 
rocznie. Przyczetn mleko krów duń­
skich jest bardziej tłuste, otrzymuje 
się z niego więcej masła.

Przypuszczając, że podwyższenie 
dojności o !00 proc. leży w grani­
cach iatwych możliwości, osiągnęli 
byśmy »nowe« 150 miljonów kg. 
masła na eksport, otrzymując wza- 
mian od zagranicy okrągłą sumkę 
900 miljonów złotychtll

Oto gdzie w Polsce leżą niewy- 
zyskane miljardy.

KALENDARZYK.

kwiecień

Sobola

Dziś: Teofila
lutro: Pawia od Krzyża
Wschód słońca 4.15 
Zachód „ 18.61

Zza kulis gimnazjum męskiego w Zawierciu.
Ostrzeżenie dla rodziców.

Znając bliżej stosunki w gimna­
zjum męskiem w Zawierciu, nie mo­
gę nic zakomunikować o nich tym, 
dla których są one najbardziei inte 
fesujące, t. j. rodzicom.

Jak wiadomo, dyrektorem gim­
nazjum jest p. I. N , człowiek, który 
nigdy nie będąc nauczycielem, odra- 
zu został dyrektorem.

Przez 50 lat. zgórą pracował dla 
caratu, jako pilny urzędnik izby kon 
troli i przesiąkł duebem caratu i je ­
go metodami rządzenia. Pomagają 
mu dzielnie we wszystkiem ks. S. B., 
tutejszy prefekt oraz p. L. K.

Otóż ta »trójka« rządzi całą szko 
łą, jej wola jest tutaj prawem. Biada, 
Jeśli który z nauczycieli ośmieli się 
sprzeciwić wszechwładnej woli tego 
sojuszu.

jeśli na terenie szkolnym pojawi 
się śmiałek, to kierownictwo stara 
się czemprędzej go usunąć, nie prze 
bierając w środkach. Rzucanie osz­
czerstw na nauczyciela przed władzą 
zwierzchnią, ten najpodlejszy sposób 
walki, nie jest tu nieznany.

Oryginalne są leż stosowane tu

metody wychowawcze. Systematycz­
ne stawianie poszczególnych ucz­
niów, a nieraz i całych klas na ko­
lana, bicie po głowie, wymyślanie 
od osłów, zasr...ów, gów...rzy i t. d. 
— oto przeciętny repertuar dyrekto­
ra i niektórych nauczycieli.

Brak tu jakiegokolwiek kontaktu 
szkoły z rodzicami z wyjątkiem t. 
zw. wywiadówek, na których jeden 
nauczyciel potrafi informować np. 
aż o 4 klasach. Konferencje wycho­
wawców, zebrania rodzicielskie,, 
wszystkie te rzeczy są tu nieznane, 
wspominanie zaś o tern dyrektorowi 
jest zabronione.

Wogóle na moment wychowaw­
czy nie zwraca dyrekcja należytej 
uwagi. Wszystko to odbija się na 
poziomie moralnym zakładu, co nie 
jest oboiętnem ani dla rodziców, 
ni dla społeczeństwa.

Dzielę się tą garścią spostrzeżeń 
z rodzicami, przypuszczając, że za­
reagują oni na to w odpowiedni spo 
sób, choćby np. przez zwołanie 
specjalnej konferencji rodzicielskiej.

Edward Kilof.

RADjO.
W A R S Z A W A .

Sobota 27 — kwietnia.
11,66 Sygnat czasu z obserwatorium 

astronomicznego, hejnał z wieży mariackie) 
w Krakowie, oraz kom lotn.-meteoroto- 
glCzny.

12.10 Muzyka płyt gramofonowych.
15,— Komunikat rolniczy i meteor, o-

raz notowania giełdy zbożowe! z Krakowa.
14.50 Komunlkatyi meteor., gosp.
15,(0 Odczyt dla maturzystów pł. .D ru­

gie cesarstwo*.
16.55 Komunikat samorządowy.
15.50 Muzyka piyt gramofonowych.
17,— Odczyt pt. „O metodzie prowa­

dzenia ćwiczeń zoologicznych*.
17,05 „Z przeżyć i dziejów narodu* 

(wspomnienia historyczne).
17,85 Audycja dla dzieci.
18 50 Rozmaitości.
19.10 Odczyt pt. „Ze wspomnień za­

kładnika".
19.55 Nadprogram, komunikaty.
19.56 Sygnał czasu z warszawskiego 

obserwatorium astronomicznego.
20,— Odczyt z cyklu: „Dzieic muzyki 

polskiej".
20.50 „Bohantka* operetka w 5-ch akt. 

H. Cuypersa i Corsillusa.
22,— Kom.: loln.-meteor., polic., sporto­

wy, kom. PAT., nadpr., oraz kwadrans kon­
kursowy.

25,— Transmisja muzyki tanecznej z 
sali Malinowej hotelu .Bristol".

K A T O W I C E .

11.56 Sygnat czasu z obserwatorium 
astronomicznego w Warszawie, hejnał z 
wieży mariackiej w Krakowie, oraz kom. 
lotn.-meteorologiczny z Warszawy.

12.10 Muzyka ptyt gramofonowych.
15,— Komunikat rolniczy z Warszawy. 
10,45 Komunikaty polskich związków

zrzeszeń gospodarczych woj. śląskiego.
16,— Koncert piyt gramofonowych.
17,— Nauka czytania nut (dla miłośni­

ków śpiewu i muzyki instrumentalnej).
, T ,2 6  Skrzynka pocztowa radiostacji 

katowickiej dla dzieci.
J7,55 Transmisja z Warszawy.
18.50 Rozmaitości, poczem zapowiedź 

programu na dzień następny.
19.10 Odczyt pt. „Sztuka w dawnej 

Helladzie*.
19.56 Sygnat czasu z obserwatorium 

astronomicznego w Warszawie.
20.00 Odczyt pt. „Czar wiosny polskiej* 
2'J,50 Transmisja operetki z Warszawy
22.00 Transmisja komunikatu lotniczo- 

melcorologicznego i PAT. z Warszawy.
25,— Transmisja muzyki tanecznej z 

Warszawy.

Straży och. ogniowej w
Zarząd reguluje

Prezydent m. Będzina, inż. M i­
chael nie sympatyzuje ze strażami 
ochotniczemu Za jego rządów po­
wstała w Sosnowcu straż zawodo­
wa, na której wyekwipowanie wy­
dano wiele dziesiątków tysięcy z ło ­
tych, a utrzymanie staży obciąża 
znakomicie budżet miasta. W rezul­
tacie straż ochotnicza w Sosnowcu 
prawdopodobnie zostanie zlikwido­
wana.

Ta sama groźba zawisła nad 
Będzinem, z tą jednak różnicą, że 
w Będzinie po zlikwidowaniu straży 
ochotniczej zostanie pustka, gdyż 
rada miejska nie zgodzi się napew- 
.no na wydatkowanie rocznie k ilku ­
dziesięciu tys. złotych na utrzymanie 
itraży zawodowej.

Straż ogniowa ochotnicza w Bę­
dzinie otrzymywała od miasta aż 2 
tys. ał. rocznej zapomogiB Straż ta 
posiada własną orkiestrę, musi więc 
utrzymywać kapelmistrza, który od 
lutego nie bierze pensji, utrzymuje 
stróża, pilnującego rekwizytów; musi 
utrzymywać narzędzia, łatać mundu­

r y  i ponosi cały szereg wydatków

Będzinie grozi likwidacja.
długi i ustępuje.
droonych, które w sumie łącznej 
wynoszą tysiące złotych.

I na to wszystko miasto daje 
wspaniałomyślnie aż 2 tys. złotych 
rocznie!!

W takich warunkach straż istnieć 
nie może. To też na posiedzeniu za­
rządu, które się odbyło wczoraj, ca­
ły  zarząd straży postanowił zapła­
cić długi straży z własnych kiesze­
ni, zwołać w czasie najbliższym o- 
gólrfe zebranie i podać się do dy­
misji.

Rzecz prosta, że po ustąpieniu 
obecnego zarządu nikt wyboru nie 
przyjmie, gdyż niema takich osób, 
któreby chciały pracować społecz­
nie i płacić za to setki złotych. O 
statecznie pozostaje tylko... likw i­
dacja, boć innego wyścia niema.

Ofiarność społeczeństwa na rzecz 
straży spadła do minimum, liczyć 
więc na nią nie można. Miasto nie 
poczuwa się również do obowiązku 
podtrzymania straży, więc...

Pan prezydent założy straż za­
wodową. A  wówczas i 40 tysięcy 
rocznie nie wystarczy. Zresztą Bę­
dzin bogaty — wytrzyma.

Co wyświetSają kina:
Kino „Uciecha* »Spowiedź ucz­

ciwej kobiety*.
K irto „W aw el" »Romans kawa­

lera de Bussy*.

Tcałr w Katowicach
Sobota, dnia 27 bm „Audycja  

muzyczna" (dla m łodzieży szkolnej) 
3J0 .

Sobota, dnia 27 bm. „Bal M a ­
skowy”. __________

Ogólna.
(o) 2  dzia ła lności funduszu 

bezrobocia. Dnia 25, kwietrfia od­
było się kolejne posiedzenie zarządu 
głównego tunduszu bezrobocia pod 
przewodnictwem dyrektora departa 
menlu ministerjum pracy p. Szubarto- 
wicza. Przyjęto do wiadomości 
sprawozdanie, z którego wynika, że 
w najbliższym czasie rozpocznie się 
w Wilnie, Poznaniu, Toruniu i Sta­
nisławowie budowa własnych gma­
chów funduszu bezrobocia oraz biu­
ro giełdy pracy państwowego urzę 
du pośrednictwa pracy i inspekcji 
pracy. W Krakowie rozpoczęto wzno 
szenie 3-go piętra dla biur sądu pra 
cy. Nadto gminy katowicka, radom 
ska i bydgoska zaofiarowały fundu' 
szowi bezrobocia bezpłatne place na 
ten sam cel.

Następnfe uchwalono wystąpić 
do ministerjum pracy o przedłu-

Zakład Ubezpieczeń
Pracowników Umysłowym 

w Królewskiej Hucie
zawiadamia, iż statut Zak.adu zostai 
ogłoszony w  nr. 94 „M o.iito ra  Pol­
skiego” z dnia 23 kw ietnia 1929 r 

Statut można nabyć w  Zakładzit 
Ubezpieczeń Pracow ników  Umysło  
wych w  K ró l -Hucie oraz we wszyst 
kich placówkach kontroli Zakładu, 
za opłatą 60 gr. plus ewentl koszti 
przesyłki.

D y r e k t o r  Z a k l a d l  
(—) Dr. GUNIA.

żenie na maj br. państwowej akcji 
pomocy doraźnej Kila bezrobotnyct 
robotników na dotychczasowych za 
sadach i na terenach, gdzie jest o 
na obecnie prowadzona oraz o prza, 
dłużenie okresu zasiłkowego do 1$ 
tygodni dla bezrobotnych robotnh 
ków, którzy ukończyli lub ukończ* 
13 ty tydzień okresu zasiłkowegd 
do 30 czerwca br. w szeregu miej-* 
scowości, dotkniętych silniej klęską 
bezrobocia.

Zatwierdzono też preliminarz but 
żetowy na maj w ogólne! sum li 
6.029.920 zł. z nadwyższką wpły­
wów 68.590 złotych.

Z Kielc.

(k) W ybó r cz łonków  rady. Ną
miejsce ustępującego członka rady 
spółdzielni pożyczkowej p. Fiirsteni 
berga na ostatniem zebraniu wal- 
nem członków spółdzielni powołano 
p. Arona Rechfa.

(k) Nowe miejsca. Państwowy 
urząd pośrednictwa pracy w Kiep 
cach posiada wolne miejsca pra­
cy dla:

1 samodzielnego formierza do 
prowadzenia samodzielnie małej o- 
dlewni w Tczewie.

4 buchalterów do Równego. Po­
sady do objęcia od 1 lipca rb. U- 
dekomentowane oferty składać w 
PU PP. Kielce

1 technika drogowego obeznane­
go dokładnie z pracą przy budowit 
l konserwacji dróg i mostów. Wy­
magane wykształcenie średnie tech­
niczne. Posada w Równem.

1 służącego do koni. 100 górni 
ków do kamieniołomów.

60 robotników niewykwalifiko­
wanych do kamieniołomów w oko­
licy Kielc.

2 chłopców do rozwożenia lo ­
dów i 40 robotników niewykwalifi­
kowanych do miejscowych zakła­
dów pracy.

30 robotników do robót leśnych 
w okolicznych lasach

(k) Baczność, kaniow czycy i 
że iigow czycy l W dniu 28 bm. o g. 
6 wiecz. w lokalu własnym (ul Sta- 
rowarszawska 36) odbędzie się 
nadzwyczajne walne zebranie człon­
ków wojewódzkiego oddziału zw. 
kaniowczyków i żeligowczyków, w 
związku ze zjazdem w Warszawie, 
który będzie w dniach U i 12 ma­
ja w rocznicę bitwy pod Kaniowem.

Na zebraniu nastąpi wybór de­
legatów na powyższy zjazd.

(k) Ż ydow sk i zw iązek ro b o t­
n ików  przem ysłu skórzanego w 
Kielcach rozw iązany. W ubiegłym 
miesiącu władze policyjne przepro­
wadziły rewizję w lokalu żydowskie­
go związku robotników przemysłu 
skórzanego. Wynikiem rewizji było 
aresztowanie prezesa tego zw ązku 
Mendla Dawida, obecnie zaś na 
wniosek prokuratora sąd okręgowy
zdecydował rozwiązanie oddziału
kieleckiego powyższego związku,
ze względu na działalnością nomu 
nisiyczną, uproszoną przez człon 
ków tego związku. Za działalność 
tą aresztowany został i poprzedni 
prezes związku Manela Henoch,
którego w głośnym procesie komu­
nistycznym w Kielcach, sąd okręgo­
wy skazał na 4 lata więzienia.



(10 P o ż a r  lasu . W dniu 20 bm.
0  godz. 14.30 powstał pożar w lesie 
koło wsi Wały, gm, Książ Wielki, 
pbw. miechowskiego, własność mar­
grab iego  W ielopolskiego Zygmunta 
z Książa Wielkiego. Spłonęło około
1 i pół morgi lasu 8 letniego, me 
w szystkie jednak drzewka na tej 
przestrzeni zostały uszkodzone.

Strata wynosi około 1000 zł. Prze 
prowadzone dochodzenie ustaliło, te  
w lesie tym, który leży niedaleko 
gajówki została zapalona trawa przez 
rzucenie niedopałka papierosa, lub 
też rzucenie zapalonej zapałki przez 
przechodnia.

(k) S c y z o r y k  n arzędziem  m or  
du. W dn. 23 bm. złożył zameldo­
wanie Klecz Walenty, lat 33, zamie­
szkały przy ul. Kościuszki nr. 46 
w Częstochowie^ że w nocy z dnia 
22 na 23 bm. żona jego, z  którą żył 
w niezgodzie, usiłowała zamordo­
wać go nożem (scyzorykiem), lecz 
się przebudził i w tym momencie, 
kiedy żona jego rozpinała mu ko­
szulę przeszkodził jej w wykonaniu 
zamiaru. Wymieniona w momencie 
przebudzenia się Klecza uderzyła go  
wspomnianym nożem, powodując 
lekkie zadraśnięcie w okolicy lewe­
go obojczyka. Kleczowa została a- 
resztowana.

(k) P o ża r . Dnia 22 bm. o godz. 
10 w zabudowaniach Kosińskiego 
Antoniego we wsi Tarnowa - Góra, 
pow. włoszezowskiego, wybuchł po­
żar, który zniszczył następujące za­
budowania: 1) Kosińskiego Antonie­
go dach słomiany nad domem, sufity 
okna i drzwi, dach nad oborą i in­
ne narzędzia rolnicze, a nadto 6 
korcy żyta, 1 korzec mąki żytniej i 
pościel, łącznej wartości 7.230 zł. 
2) Malinowskiego Mateusza dach 
nad domem, sdfity, okna i drzwi, o- 
borę drewnianą, stodołę drewnianą, 
oraz zboże 1 niektóre narzędzia rol­
nicze —łącznej wartości 9.280 zł., 3) 
Sapomei Ludwiki dom i stodołę 
drewniana, dach nad oborą muro­
waną, narzędzia rolnicze, urządzenie 
domowe, oraz 7  gęsi małych i 1 
kurę—łącznej wartościt>.586 złotych.

Pożar spowodował nieświadomie 
6 letni syn Kosińskiego Antoniego— 
Tadzio, który w czasie nieobecności 
rodziców, bawił się zapałkami koło 
domu ogaconego perzem.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
REKLAMA 

jest dźwignią handlu!
< ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Butelka z gazem trującym
w starem żelaztwie.

Trzech robotników zatrutych odwieziono do szpitala.
Onegdaj o godz. 11 rano w od­

dzielę stalowni, w hucie Bankowej 
w Dąbrowie miał miejsce

n iezw yk ły  w ypadek,
który wywołał wiele domysłów i 
komentarzy.

Jeden z robotników tego oddzia­
łu, podszedłszy do leżących w rogu 
sali odpadków starego żelaztwa po­
czął w niej coś szukać. W pewnej 
chwili z odpadków wyłoniła się

szy jk a  butelki.
Zaintrygowany, obecnością bu­

telki w odpadkach żelaznych, robot­
nik, uderzył w nią kawałkiem żela­
za i utrącił szyjkę.

W tej samej chwili cała sala zo ­
stała napełniona

m dlącym  zap ach em .
Znajdujący się w sali trzej robot 

nicy: Stanisław Sochański (Konra- 
towicza 7), Ludwik Wiechowski

(Legionów 133) 1 Bolesław Sterczy- 
nowski (kol. Staszic) doznali dziw­
nego zawrotu głowy — po chwili 
wszyscy

leżeli na ziem i.
Całe szczęście, że do oddziału 

wszedł jakiś robotnik, który, widząc 
leżących na ziemi towarzyszy, za­
alarmował fabrykę.

Natychmiast robotników z sali 
wyniesiono i

n ieprzytom nych  od w iezion o
do szpitala św. Barbary.

Jak wykazało natychmiastowe 
śledztwo w butelce znajdował się 
gaz trujący wojenny.

Ciekawa rzecz jednakże, skąd 
mogła się wziąć w szmelcu butelka 
z gazem trującym.

Stan zdrowia zatrutych narazi*
nie budzi ob aw

o ich życie.

Przedsiębiorstwo Budowlane ^
JERZY SASKI i EDWARD TYSAN

K I E L C E
UL. DUŻA— HOTEL EUROPEJSKI

WYKONYWA: PRZYJMUJE:
Przedsiębiorstwo wszelkieprojekty, kosztorysy, obliczenia sta- 

tyczne koTi=trukcyj żel-betonowych — — roboty budowlane. — —-

__________________________Nr. 112 1

więc tam, gdzie była kancelarja na- 
tarjusza ś. p. Jasińskiego.

(s) „B enefis ósem ki", który 
miał się odbyć w teatrze miejskim 
w Sosnowcu w dniu 28 kwietnia b. 
r., a na który 8 drużyna harcerska 
rozesłała zaproszenia, nie odbędzie 
się, że względu na wyrażoną nie­
zgodę komendama chorągwi.

(s) L ikw idacja apteki. Zarząd, 
kasy chorych w Sosnowcu zamie­
rza z dniem 1 maja ±>. r. zlikwido­
wać aptekę, dzierżawioną od p. Błe­
szyńskiego przy ulicy Staszica, o 
bok huty Katarzyna. Projekt ten 
wywołał duże niezadowolenie wśród 
ubezpieczonych, mieszkających w tej 
dzielnicy. Delegaci poszczególnych 
związków robotniczych zwrócili się  
do inspektora pracy z prośbą o in­
terwencję w tej sprawie, motywując 
to tern, że w razie likwidacji tej 
apt ki ubezpieczeni byliby pozba­
wieni możności otrzymywania szyb­
ko lekarstw, gdyż najbliższa apteka 
znajduje się w domach Hulczyń- 
skiego.

(ś) K olejow e p rzy sp o so b ien ie  
w ojsk ow e. Dziś o godzinie 5 po 
południu na dworcu w Sosnowcu  
odbędzie się zebranie ogniska kole­
jowego przysposobienia wojskowe­
go. O jak najliczniejsze przybycie 
kolejarzy prosi zarząd.

(s) O regu lacje  p łac . W ponie­
działek 29 b.m. odbędzie się w in­
spektoracie pracy konferencja w 
sprawie regulacji płac w przemyśle 
budowlanym.

Z Sosnowca.
(s) Spraw a b ud ow y sem in a-  

rjum ż e ń sk ie g o . W ubiegły czwar­
tek w starostwie pod przewodn e 
lwem starosty J. Boxy odbyło się 
posiedzenie tymczasowego komitetu 
budowy państwowego seminarium 
żeńskiego w Sosnowcu.

Postanowiono przedewszystkiem 
zwrócić się  do kuratorium szkolne­
go w Krakowie, aby jaknaśpieszniej 
zatwierdziło plany budovvy oraz 
przyczyniło się do uzyskania sub- 
sydjum. Następnie uchwalono d o ­
kooptować szereg osób do tymcza­
sow ego komitetu oraz zwrócić się  
do przemysłowców o złożenie pew­
nych ofiaT w postaci materiałów bu 
dowlanych i t. p.

(s) 4 -ta  za g łęb io w sk a  druży­
na h arcersk a  im. ks. J. Poniatow­

skiego w Sosnowcu, urządza w nie­
dzielę dn. 28 d m , jako w dniu święta 
patrona harcerstwa św. Jerzego, o 
godz. 11.30 przed południem w 
kinie »Zegłębie«, poranek z nastę­
pującym programem: Chór tow. 
śpiewaczego »Lira« przy hucie Milo- 
wice pod batuta prof. p. W. Powia- 
dowskiego, fi rn p. t. »Narodziny 
świata«, traktujący o wiecznie aktu- 
elnem zagadmeniu pochodzenia 
świata i człowieka, w sposób, przy­
kuwający uwagę widza do najwyż­
szego stopnia, »Szwaicarscy skauci« 
— wycieczka w Alpy, próba spraw­
ności samarytańskiej oraz komedię.

(s) O tw arcie kancelarji nota  
rjalnej. W Sosnowcu kancelarię po 
ś. p. A. Jas ńskim objął nowomia- 
nowany notariusz p. Jan Dreszer. 
Kancelarja czynna jest od czwartku 
i mieści się p rz y  ul. Dęblińskiej Nr. 1,

„D A K“ Sp. z o. o.
Sosnow iec, ui. Plłsusłskiego nr. 14.

T elefon  8~ ̂ 8.

O p tyk a-F oto -R ad jo
Obsługa fachowa. Ceny konkurencyjne.

(s) B ie g  okrężny „Strzały". 
Jutro o godz. 3 po poł. odbędzie 
się »wiosenny bieg*, organizowany 
przez sekcję lekkoatletyczną klubu 
sport. »Strzała« .w Sosnowcu

W biegu udział weźmie nadspo­
dziewanie duża liczba zawodników, 
co skłoniło organizatorów' do po­
większenia ilości nagród, które w 
postaci żetonów złotych, srebrnych 
i branżowych, oraz dyplomów pa­
miątkowych, oiiarowane będą naj­
lepszym zawodnikom. Pozatem sek­
cja przygotowuje dla pierwsze­
go zawodnika oryginalną nagrodę. 

Sekcja lekkoatletyczna K S.

Bez śladu.
(Pow ieść kryminalna).

) 38. ------ ---------

Filipek udał obojętność, wszelako  
miał się na baczności...

Naraz w łóczęga skoczył w bok  
i pochwycił grubą pałkę, stojącą tu i  
obok pieca, a nie w iele namyślając 
l i  ę, zmierzył palnąć nią ajenta...

A le obliczył się za pośpiesznie...
Gdy w łóczęga brał za pałkę, F i­

lipek w ydobył nieznacznie rewolwer 
i podniósł go  do wysokości głow y  
napastnika...

—  Rzuć rewolwer!...
—  Postaw  kij na miejsce!...
—  Ani m yślę!-, jesteście złodzie­

je... zabraliście mój nóż składany, 
miałem go w  kieszeni...

— Radzą ci postaw pałkę... no 
— raz dwa...

O drzucił kij i siadł na tapcza­
nie, podparłszy głow ę dłońmi...

— Słuchaj!., miej rozum .. opo­
wiedz nam w szystko, czego żądamy,, 
będziesz zaraz w o ln y ..

— Nic nie wiem!...
— Pow iesz później., ale to bę­

dzie po niewczasie!
Milczał....
W szedł Łaba, niosąc chleb, w ęd­

liny i flaszkę z wódką...

W łóczęga spojrzał pożądliwie na 
flaszkę.

Ajenci porozumieli się oczami ..
Łaba postawił to  wszystko na 

stole i zawołał:
— Masz śniadanie!,..
W ięzień rzucił się do flaszki...
W  kwadrans czasu uprzątnął

w szystko ..
Skoro nasycił się i upił, stawał 

się coraz mniej ponurym, humor po­
wracał mu widocznie.

— Dziękuję za posiłek... teraz 
będę spat...

— Zwarjowałeś chyba!... poje- 
dziemy zaraz!

— Chyba mnie weźm iecie siłą, 
moje zuchy!...

Ten sam śmiech idjotyczny po­
wracał... Człow ie ten był tak już 
nałogow y, iż nawet mała doza alko­
holu go obezwładniała.

— Ha!... ha! złapałem was...
—  Z czem?...
— W yprowadziłem w pole! prze­

konacie się sami wkrótce, że jesteś­
cie głupcy, a mój pan dopiero na­
uczy was rozumu! OchoL. mądry 
on... nie da się złapać na wędkę!... 
Nie takich uczył jak wy!... bankiera­
mi pomiatał jak lokajem swoim... 
dawaj pieniędzy i bastal

Tu język zaczął mu się plątać... 
oczy zamykał... mruczał jeszcze parę 
minut i usnął.

—  Za predkol...

— Rzeczywiście, ale kto myślał, 
że  tak  iuż wycieńczony. Jeżeli sę­
dzia nie pośpieszy się z badaniem, 
ten  rozbó  nik zamrze w  więzieniu... 
Delirjum tuż, tuż wisi!...

— Jeśli jednak połączymy w ca­
łość wszystkie urywne jego słowa, 
utworzy się r o d z a j  opowieści 
sp raw  jego p a n a . ..

— W ie o stosunkach Zawirskie- 
go  z Pinczmejerem, co do którego  
mam już pewne dane.

— Szpieguje T ako tę  z polecenia 
swego pryncypała, to  się znaczy,^ że 
musi być podstaw a do tego, iż Za- 
wirski obaw ia się Takoty , lub p ra ­
gnie mu urządzić jakiego figla, coś 
w rodzaju  zemsty.

— Może być! ale za co ma być 
owa zemsta,..

— Kto to  może wiedzieć?! może 
zazdrość?

— Lub tajemnica, g rpźna dla 
uskutecznienia małżeństwa.

— A  przychodzi myśl.
— Słucham.
— Jeśli Zawirski czerpie złoto z 

kieszeni Takoty, obaw ia  się, iżby 
po  ożenieniu jego, nie został na 
koszu.

— J a  inną mam myśl.
— Jaką?
—  Czy on  czasami nie zakocha­

ny w tej pannie, tak  blizko tu  kie­
dyś mieszkał.

—■ I Drzez zazdrość Drawnie stoł­

ka przystawić p anu  młodemu, skom ­
prom itow ać go w jakibądź sposób ,  
może o stosunki z ty m  Pinczme;e- 
rem.

— Zawcześnie usnęło to Dydłę, 
byłby się wygadał. Z anadto  dosypa- 
łeś mu anodynów

— T ak jak zwykle się robi, już 
ja mam doświadczenie.

— Pójdę  zaorząo konia, w.'adu- 
jemy nasz to w ar  i jazda  do pociągu  
Tam oddam  go  żandarmom.

— A masz przy sobie b i l . t  sę ­
dziego śledczego ?

— Nie rozstaję się z nim.
— Tym razem, gdy obudzi się 

opryszek, będzie  inaczej śpiewał
— Kto to  wiel Szy ę dałbym je­

dnak za to, iż on rwtby w stanie 
b ard zo  wiele ta jem nych rzeczy wy­
jaśnić!

111.

P o  wyjeździe z W arszaw y W ła­
dysława Takoty , Jan  Zawirski w 
obawie, aby zamierzone plany jego 
nie uległy p rzypadkow ej zmianie, 
postanowił czuwać n ad  sprawami 
stosunków w Wilczych Dołach.

c. d. n.



»Strzała« wystawia ośmiu swych 
najlepszych biegaczy, którzy ubiegać 
się będą o specjalną nagrodę w po­
staci statuetki bronzowej, wyobraża­
jącej lekkoatletę, ufundowaną przez 
prezesa klubu p. Piotra Federowicza 
dla najlepszego zawodnika — człon­
ka »Strzały«.

Zgłoszenia przyjmowane będą 
do dnia 28 b. m. do godz. 15-tej,
0 które; to godzinie nastąpi zbiórka 
zawodników w lokalu klubu sport. 
»Strzała« przy ulicy 1 go Maja Nr. 
24, skąd uczestnicy biegu zostaną 
odwiezieni na miejsce startu samo­
chodami.

(s) P oża r. W gmachu kina »Za- 
głębie« w ubikacji nocnego stróża 
Wiktora Baranowskiego, od iskry, 
która wydostała się z pieca żelaz­
nego zapaliły się w ióry nagroma­
dzone koło pieca. Ogień został 
ugaszony przez miejscową straż 
ogniową. Straty wynoszą około 560 
złotych. Wypadku żadnego nie było.

(s) K ra dz ież . Symcha Kobl, 
Kościelna m. 7, zameldowała o k ra ­
dzieży garnituru męskiego i bielizny 
z mieszkania, wartości 200 zł.

2 Będzina.
rb) O bchód 1 m aja. Dowiadu

jemy* się od władz państwowych, że 
urządzanie w dniu 1 maja demon­
stracyjnych pochodów ulicznych, 
organizowanie wieców, akademij 
publicznych, zabaw itp. bez uprzed­
niego zezwolenia na to państwo­
wych władz administracyjnych (sta­
rostwa) jest niedopuszczalne.

Za wszelkie konsekwencje, wy­
nikłe z tych powodów, odpowiadać 
będą organizatorzy pochodów ł 
kierownicy urządzanych imprez.

tb) Pośw ięcen ie  sz tandaru . 
Koło młodzieży polskiej w B ędzi­
nie, urządza jutro uroczyste poświę­
cenie sztandaru.

Godz. 8.30 rano zbiórka na pla 
cu Sokoła; godz, 9 rano msza św.; 
godz. 10 ceremonia wbijania gwoździ 
do drzewa sztandaru i o godz. 6 
wiecz. akademja.

(b) O tw arc ie  sezonu c y k li­
stów . W niedzielę na szosie sie 
wierskiej odbędzie się otwarcie se­
zonu sekcji cyklistów przy towarzy­
stwie gimnastyczno sportowym »Ha- 
koach« w Będzinie.

(b) Z a o p a trz y li s ę na św ię ta . 
Izraelowi Lcndnerowr, Modrzejew­
ska 43, skradziono z piwnicy 8 bu 
leiek wina, wartości 100 zł.

H. Lizberskiemu, Małachowskie­
go 2, skradziono z piwnicy indyka
1 2 kg. mięsa.

Z Czeladzi.
(c) Z  zebran ia  d o z o ru  s z k o l-  

*tego. W dniu zb bm. o godz. 6 
popołudniu w szkole przy ulicy B ę ­
dzińskiej-odbyło się zebranie dozo­
ru szkolnego. Po wyborze nowych 
członków: Stanisława Bergera przed 
stawiciele zarządu miasta, J Lorka 
1 S Boguckiego przedstawicieli ra ­
dy miejskiej dokonano następujące 
go podziału pracy: St, Berger, prze 
wodniczący, j. Lorek, zastępca prze­
wodniczącego, A  Cieśliński, sekre­
tarz, A. Przysucki, skarbnik, ks. 
pioboszcz Sieimantowski, rabin Le- 
wental, p. Krzemińska i p. S te l­
mach członkowie dozoru Przy­
jęto zamówienia kierowników szkół 
na meterjalv piśmienne i kupno ksią 
żek do biblj, tek szKołnych na sumę 
około 400 zł. Postanowiono zwró­
cić się do magistratu o przyznanie 
4000 zł. subsydium na wycieczki do 
Poznania dla dzieci szkolnych. U • 
karano szereg osób za nietegularne 
posyłanie dzieci do szkoły.

(c/ W yjazd  dz iec i szko ln ych  
do K arpa t. Wydelegowani przez 
magistrat do kuratorium szkolnego 
w Krakowie: referent opieki społecz­
nej p. J Sadowski i-jeden z człon­
ków komisii społecznej wyjednali u 
władz szkolnych przydzielenie loka ­
lu szkolnego na kolonje letnie dla

Kazuffitiiiefi-liypnotyzer i  Grstkbwa.
Teroryzuje swym wzrokiem całą wieś.

Tajemnicza *słła hvpnotyznru, ów 
subtelny tluid, którym dotychczas 
emanowały wyłącznie natury prze­
wrażliwione ze znamienną przewagą 
ducha nad powłoką cielesną, prze­
ja w ił się osfatnierni czasy zupełnie 
niespodziewanie w zupełnie innym 
futerale.

Oto w zapadłej wsi Grotków 
w powiecie będzińskim odkry ł w 
sobie nagle

n ie zw yk łe  zdo lnośc i 
h ypno łyze rsK ie , 

zdrowy, jak rydz i silny jak 20 s ło ­
ni parowych młody parobczak tam­
tejszy Jan Lis.

Ucieszony tą swoją niezwykłą 
właściwością chłopak zbiera wo^ół 
siebie z całej okolicy tłu ny cieka­
wych sąsiadów i wprawiając ich 
w stan

m asow ej h ypn o zy  
czyni sobie zabawę.

W ten sposób, jak wiadomo, 
człowiek ten stać się może przy­
czyną wielu nieszczęść, spowodo­

wanych ignorancją w połączeniu z 
tą niezwykłą mocą, jaką tak lekKo- 
myśinie obdarzyła go natura.

Ostatnio bracia Lisa, którym te 
praktyki sprawiają dużo kłopotu, ta ­
ko metodę leczniczą zastosowali na­
tarcie go tęgim kijem lub rzemie­
niem.

Gdy jednak braciszkowie chciel' 
wprowadzić w czyn ową - zaordy­
nowaną terapię
L is  o b e z w ła d n i ich  o d ra zu  sw ym

w zro k ie m  h ypn o tyze rsk irn , 
poczem przetrzymał ich przez kilka 
godzin w pozycji »na baczność«.

Nieszczęśliwi ci stali przez ten 
cały czas bez ruchu, podczas gdy 
ich dręczyciel spał sobie najspo­
kojniej.

Nad ranem dopiero obudził ich 
z tego okropnego odrętwienia.

Dr. Karcz z Grodźca, który ba­
dał Lisa stw ierdził pierwsze objawy 
obłędu na tle egzaltacji religijnej, 
L is  bowiem wygłasza kazania ki! 
kogodzinne.

Kino

„Wawel"
w  Sielcu  

o bo k  ko śc io ła

D z iś  i d n i następne .

Nowość Sosnowca ftim w kolorach naturalnych,

Romans kawalera de Bossy
p o d łu g  dzieła ALEKSANDRA D U M A S A  (ojca). 
N ow ość w ko lo rach . N ow ość w  ko lo rach .

Kino-Teafr

„Uciecha"
Dąbrowa Górn., 
3-go Maja nr. 14.

D Z I Ś  !t! O s ta tn i d z ie ń  D  Z  I Ś ii! 
Urocz, nasza rodaczka P o l 3  N e g r i

Spowiedź uczciwej kobiety
NADTO: KLARA BOV w filmie .EGZOTYCZNA KOCHANaA*.

Od niedzie li 28 k w ie tn ia  1929 ro ku  
Oddawna oczekiwana. Najpiękniejsza artystka świata Dolores Del Dio

w filmie „ R A M O N A "  (ttiały Orzeł.

dzieci szkolnvch w zdrowej górskiej 
okolicy, powiatu makowskiego. Ter­
minu kolonji i ilości dzieci narazie 
nie ustalono, uzależniając powzięcie 
decyzji od funduszów.

(c> A m a to rz y  w ódkf. Wczoraj, 
t. j. 26 bm. w godzinach popołudnio 
wych dwaj nieznani amatorzy wódki 
w ybili okno w składzie wódek p. 
Mękwińskiego, Piaski, Nowopogoń- 
ska 16 i skradli 4 litry  wódki. Po 
dokonaniu kradzieży złodzieje zbie 
g li w stronę Czeladzk Zarządzony 
przez policję pościg nie dał rezul­
tatu.

Z Dąbrowy.

(d) M ie jsk i kom ite t w ychow a* 
n ia  fizyczn eg o . Komitet wycho­
wania fizycznego i przysposobienia 
wojskowego, zawiązany z incjatywy 
prezydenta dr. Madejskiego, zwo­
łuje w przyszły poniedziałek o godz. 
6 wieczorem w' sali rady miejskiej 
posiedzenie, na k t ó r e m  zostat 
nie dokonany wybór stałego za­
rządu oraz przyjęcie statutu. Prze­
wodniczącym zarządu, jak przew i­
duje statut, ma zostać prezydent 
miasta.

(d) „H o rs z ty ń s k i" . Staraniem 
uczniów państwowej szkoły górni­
czo hutniczej im. Staszica w Dąbro • 
wie ze współudziałem uczennic żeń­
skiej szkoły hanalowej stowarzy­
szenia kupców w Dąbrowie, zosta­
nie odegrany w dniu 2 maja w sa ­
li kina »Kometa«, 5 aktowy dramat 
Juliusza Słowackiego pt. »Horsztyń- 
ski«. Reżyserował absolwent tejże 
szkoły p Janicki.

(d) P o ża r s ie roc ińca . Dnia 22 
bm. o godz. 17 ej z niewiadomych 
narazie przyczyn, wybuchł pożar na 
strychu sierocińca w Ząbkowicach. 
Ogień został stłumiony w zarodku 
przez chłopców , umieszczonych w 
zakładzie. S trat żadnych nie usta­
lono.

(d) P ode jrzane  indyw iduum . 
Onegdaj w godzinach popołudnio­
wych na stacji kolejowej w Dąbro­
wie została oddana w ręce policji 
przez konduktora pasażerka, jadąca 
bez biletu. Nieznajomą zabrano do 
komisarjatu, gdzie w toku docho 
dzenia okazało się, że nie ma żad­
nych dowodów osobistych. Na za­
pytanie policji dawała niejasne od 
powiedzi. Podała się za stałą miesz 
kankę Pińska — Grabowską. Policja 
po spisaniu profakulu oddała ją do 
dyzpozycji urzędu śledczego.

(d) K ra d z ie ż  s łupów  i desek. 
Do posterunku policji w Ząbko­
wicach zg łos ił się leśniczy Bolesław 
Lewandowski i zameldował, że skra 
dziono mu cztery budowlane słupy 
1 8 desek. Policja ustaliła, że k ra ­
dzieży dopuścił się 19-lefni S tani­
sław Chmura z Bielowizny. Spra­
wę przekazano sądowi.

(d) K ra d z ie ż  p ien iędzy. Anieli 
Paszek, zamieszkałej we wsi Biel - 
szowice,. skradziono sakiewkę z 
18 "zł. 10 groszy.

Z Zawiercia.
(z) Z  w y d z ia łu  pow ia to w e go .

Na ostatniern posiedzeniu wydziału 
powiatowego, pod przewodnictwem 
p. starosty Kowalskiego postanowio 
no zaciągnąć pożyczkę w PZU w 
sumie 30.600 zł. na pogorzelców 
wsi Tomiszowice, gm. Niegowa. Za­
twierdzono budżety gmin: Rokilno- 
Szlacheckie na sumę 175.515 zł. i 
Rudnik W ielki w wydatkach—46950 
zł., w dochodach 42.704 zł. przy 
deficycie 4246 zł. które pokryje sej­
mik.

Wyasygnowano 150 zł. na b ib lio­
tekę dla związku kolejarzy w Ł a ­
zach Na delegatów na zjazd zrze­
szenia spółdzielczego samorządów 
powiatowych w Warszawie wybrano 
członka wydziału p. Majewskiego, 
na zwyczajne zaś zebranie akcjo-

nar)uszów banku komunalnego, p 
Al. Steinhagena.

Uchwalono wreszcie instrukcję 
drogową dla gminnych komisyj d ró ‘ 
gowych oraz o sposobie zużytko­
wania szarwarku.

(z) N o w y  sek<etarz m ag is tra* 
fu. Sekretarz urzędu gminnego w 
Koziegłowach, p. Zygmunt Panufnik 
został zaangażowany przez zarząd 
miasta w Zawierciu na stanowisko 
sekretarza magistratu.

P. Panufnik został przez wydział 
powiatowy na własną prośbę zwol­
niony z zajmowanego stanowiska.

(z) P rze d  1 m aia . Pierwszy maj
w Zaw:erciu 1 najbliższej okolicy, 
przejdzie pod znakiem pochodów ma­
nifestacyjnych. Związek klasowy 
boiników przemysłu włókienniczego, 
urządza pochód, który połączy sty 
z takimże pochodem z Ogrodzieńcłf 
i Poręby.

Po przemówieniach nastąpi roz- 
wl zanie manifestacji.

Zw iązek  robotników przemysłu 
chemicznego w Wysokiej urządza 
również pochód do Łaz, gdzie po­
łączy się on z pochodem zw iązk i' 
kolejarzy. O tendencjach manifesta­
cyjnych w innych miejscowościach 
nic na razie nie słychać.

(z) L o ln a  ko m is ja  u rzędu  m ia r.
Dla ułatwienia legalizacji narzędzi; 
mierniczych ich posiadaczom urzę­
dować będzie w mieście i na tere: 
nie powiatu lotna komisja urzędfl; 
miar i wag w czasie od 6 maja do 
7 lipca. Odpowiednie zawiadomienia 
o terminie pobytu kom isji w po­
szczególnych miejscowościach zo­
staną wymierzone przez urzędy 
gminne.

(z) E cha  tra g ic z n e g o  w ypad ­
ku . ja k  iuż donosiliśmy, z polece­
nia władz prokuratorskich dokonaną 
została ekshumacia i sekcja z w ło lf 
ś.p. Br. Bałdysa przy udziale dr. dr. 
Gajdzińskiego i Drabarka w obec­
ności pprokuratora Dobromęskiegą 
sędziego Kowala, któremu powierzo­
ne zostało dalsze śiedztwo w tej 
sprawie oraz aplikanta Frydeckiego. 
Przy ekshumacji zebrały się na 
cmentarzu tłumy, które usunęła po­
licja poza obręo dokonywanych o- 
ględzin. Sędzia śledczy, p. Kowoł 
przesłuchał ojca ofiary tragicznego 
wypadku oraz brata.

Niewątpliwie władze sądowo- 
śledcze o wyniku swych dochodzeń 
zawiadomią poruszoną tym wypad­
kiem opinję.

Z Olkusza.
(ol) N o w y  nacze ln ik  st. O lkusz. 

Po śp. Boi. Poulewskim, stanowisko 
naczelnika stacji O lkusz objął p. 
Juljan Motdawa z Zagnańska.

(ol) W yc ieczka  do p us tyn i b łę ­
dow sk ie j. Celem poznania polskiej 
Sachary, stowarzyszenie młodzieży 
polskiej w Olkuszu organizuje do 
pustyni błędowskiej wycieczkę w 
dniu 5 maja,

(o l) M ecz p iłk a rs k i „V e s ta “  — 
„R o z w ó j*1. W niedzielę, dnia 28 bm. 
o godz. 3 po poi. na boisku w par­
ku pod Czarną Górą, odbędą się w 
tym roku pierwsze zawody p iłka r­
skie o mistrzostwo kl. B.

Z sądu okręgowego 
w Sosnowcu.

Przemycana sacharyna.
Władze celne, otrzymawszy po­

ufne informacje, że dnia 6 marca 
1928 r. ma być przywieziony z Ka­
towic do Sosnowca przemyt, zarzą­
dziły czujną obserwację pasażeiów, 
wychodzących z pociągu. Po w yj­
ściu z dworca, zatrzymano jednego 
z nich na ulicy Dekerta i znaleziono 
przy nim 10 kg. sacharyny. Osob­
nikiem tym okazał się 32 letni M i­
chał Ziaja z Bogucic (Markowskie 
go 12.) >

Przemytnik oświadczył, ze z p o ­
lecenia niejakiego Blumensztajnn z 
Bytomia odw oził sacharynę Mandel-



baum ow i do S o sn o w ca  za w ynagro  
dzeniem  20 zło tych.

S ach a ry n ę  zakw estionow ano, a 
przem ytnika pociągn ię to  do odpo- 
w iedzialności sądow ej. W czoraj sąd  
okręgow y w S o sn o w cu  sk az a ł go  
na  2.000 zł. kary  pieniężnej z za ­
m ianą w razie  n ieśc iąg a ln o śc i na 
100 dni a resztu  i na  200 zł. o p ła t 
sądow ych , a nad to  na m iesiąc  b ez­
w zględnego  aresztu  i konfiskatę s a ­
charyny.

Rodzynki z Niemiec.
Posterunkow y p.p. za trzym ał dnia 

19 lis topada  ub. r. w W ojkow icach 
K om ornych furm ankę i zna lazł w 
3 ch paczkach  33 kg. rodzynków ,

pochodzących  z przem ytu. W łaśc i­
cielką rodzynków  o k aza ła  s ię  F ra n ­
c iszka  W arm uz z B obrow nik , pow . 
będzińsk iego , w oźnicą zaś  16 letni 
B olesław  K ocot z  W ojkow ic K om or­
nych.

W czoraj sąd  okręgow y rozp o zn a  
w ał tę sp raw ę i sk a z a ł W arm uzow ą 
na 648 zł. kary  pieniężnej lub 32 dni 
a resztu  j na konfiskatę  rodzynków . 
K ocota uniew inniono.

Tytoń dla siebie.
36 letni Jan Kita z K roczyc, pow. 

o lk u sk ieg o  za  n ielegalną p lan tację  
tytoniu sk azan y  zo sta ł p rzez s ą d  o - 
kręgow y po zastosow an iu  am nestjf 
na 162 zł. lub 8 dni aresztu.

Czy wolno zarżnąć babkę
I wnuczkę jednocześnie?

Znamienny wyrok sądu na dworze cadyka - cudotwórcy
w Kiernozi.

Niezwykle pasjo n u jącą  sp raw ę 
rozpatryw ał reb Josele, cadyk  c u d o ­
tw órca z Kiernozi.

Jako o sk arżo n y  s tan ą ł p rzed  s ą ­
dem Szulim  S za jn g ro s , rzeźn ik  
z  G ostynina.

C o  mu za rzu can o ?  P onury  ten 
człow iek

p o p e łn ił  g r z e c h
nie do przebaczenia, albow iem  p o ­
w iedziane jest w św iętych  księgach: 
»choć to krow a, choć to ow ca, nie 
będą zarżnięte jednego  dn ia  z  p ło - 
dem « [Lew. XXXII 28).

O tóż Szulim  p o stąp ił jeszcze 
gorzej. W ubiegły  poniedzia łek  za- 
szl chtow ał Krowę, następn ie  jej

d o r a s t a j ą c ą  c ó rk ę
o raz  babkę tej ostatn iej, czyli m atkę
matki...

N ieborak tłó m aczy ł s ię  przed 
sądem , jak  um iał. T w ierdził, że 
owe trzy sztuki przyw iózł do m ia ­
s ta  k m i o t e k ,  nie uprzedziw szy  
o  stopn iach  pokrew ieństw a. O czy ­
w iście takie w ykręty

n ie  m ó g ły  b y ć  b r a n e  
pod uw agę, natom iast n asu n ę ła  się 
inna trudność.

j i k  to  s łu szn ie  zazn aczy ł rebe, 
wina zaieży o d  kolejności czynów . 
P r z e d e  wszystkie m należy ustalić, od  
czego Szulim  zaczął. Jeżeli zarżną ł 
babkę, potem  wnuczkę, albo  też

Z dum iew : ący o p is  zam achu s a ­
m obójczego w W arszaw ie, zam ieśc i­
liśm y przed parom a dniam i.

O to  niejaki K azim ierz M akow ski, 
zam ieszkały  przy ciotce G enow efie 
M akow skiej (S ta re  M iasto  nr. 19) 
p o łk n ą ł widelec, nóż, łyżkę, a  na 
deser z iad ł szk ło  o d  lam py naftowej.

D esperata przyw iozło  pogo tow ie 
do  szp ita la  św . Rocha. L ekarze 
chcieli go  operow ać, lecz s taw ia ł 
opór.

Ilekroć naw iązyw ano z nim  ro z ­
m owę na ten tem at, unosił s ię  g n ie ­
wem i w rzeszczał, że  czuje s ię  zu ­

p e łn ie  zdrów , a  kto g o  ru szy  — ten 
pożału je .

W czoraj w południe M akow ski 
u ciek ł ze szp itala . O  w łasnych  s i­
łach  d o ta rł n a  S ta re  M iasto, w padł 
-do m ieszkania, sp ak o w ał g ard ero b ę  
cio tk i G enow efy, poczem  pobiegł 
n a  W ołów kę, sp rz ed a ł i up ił s ię  z 
radości.

P o szk o d o w an a  z łoży ła  sk a rg ę  w 
kom isariacie . M akow skiego  aresz to

S erdeczne podziękow anie sk ładam  ZA R ZĄ D O W I BANK U S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E G O  w  BĘDZIN IE za zorganizow anie działu  prem jow anych 
oszczędności, zaw dzięczając czem u W y g ra ła m  p re m jĘ  500 Zł.

W szystkim  w ięc radzę, ab y  sw oje oszczędności w płacali d o  b an ­
ku na  książeczki oszczędnościow e, gdyż w płacając  zło tego ty g o d n io ­
w o, m ożna co  pó ł ro k u  otrzym ać prem ję 500 zł. Zaoszczędzając zł. 780 
otrzym uje się 1000 zł. o p rócz w ygranej.

W ygrane 500 zł. o trzym ałam  z b an k u  dnia 22 kw ietn ia  1929 r.

BLIMA GUTMAN.
B ę d z in , ul. C z e la d z k a  10.

w nuczkę, po  niej babkę, a n a  k o ń ­
cu m atkę, to  popełnił

je d n o  ty lk o  p r z e s tę p s tw o ,
bowiem  w m yśl przepisów  dopiero  
trzeci ezyn jest karygodny.

G orzej p rzedstaw ia s ię  sp raw a, 
o  ile rozpoczą ł rzeź od  m atki. Albo, 
jeżeli zaszlach tow ał babkę, potem  
m atkę i wnuczkę, lub też córkę 
m atkę i babkę, to surow ej kary  nie 
da  s ię  uniknąć.

Z agadn ięty  w tej sp raw ie  — 
przestępca w ybrał oczyw iście

t a k ą  k o le jn o ść .
k tó ra zdaw ała  s ię  być najm niej 
niebezpieczna. D rżącym  ze w zru­
szen ia  g łosem  oznajm ił:

— No, przypuśćm y, że ja p o ­
trzebow ałem  zaszlach tow ać có ruch ­
nę, potem  babcię i n a  sam ym  k o ń ­
cu mamę.

—  T o  ty  je z d e ś  ła jd a k  —
krzyknął »gabe« —  precz z tego 
pokojut T u już reb Josele ciebie 
osądzi.

C o  do w ym iaru kary , zdania 
były  podzielone. S u ro w y  »gabe« 
p roponow ał 39 rózeg , 19 z prawej 
s tro n y , tyleż z  lewej i jedna p o ­
śro d k u , w m yśl za sad y  ^czterdzieści 
razów , nie więcej, d a sz  jednem u«.

H um anitarny reb  J o s e l e  nie 
chc>ał na to p rzystać i sk az a ł z a ­
bójcę trzech generacyj na  zap łacen ie  
10 dolarów .

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

W arszaw a, 26.4.
N ow y Jork  8.90 
L ondyn 4 3 ,2 8 % -4 5 ,2 8 '^
P a ry ż  54.86l/»
W iedeń 125,29
P ra g a  26.40
W łochy  46.76
S zw a jca ria  171.68
H o lan d ja  558.42
Do!. W ar. pr. obr. 8.91
8 %  Poż. D o larow a 85,75—85,—
5% i o .  K onw ersacy jna  zl. 67.00 
4% Poż. Inw estycy jna zt. 1 0 4 .-1 0 ? ,-  
4‘/,%  Z iem sk. Kredvt. 47,50—47,20 

T endencja: bez zm iany

A K C J E .
W arszaw a, 26.4  

S a n k  D yskon tow y  125.00 
S a n k  P o lsk i 166,00— 167,00 
S a n k  spó ł. za robk . 78.50 
W ęgiel 70,—
Lilpop 34,—
M odrzejów  25,00 
O stro w ieck ie  91,50—91,—
B o rk o w sk i 12.50 

T endencja : zn iżkow a

GIEŁDA ZBOZOWA.
P o zn ań ; 26 .4

Z yto  32,50—33,00 
P szen ica  46.25—48.25 
M ąka żytnia 70% 47,00 
M ąka pszenna 65,% 65.50—69.50 

Reszta no to w ań  bez zm iany 
U sposob ien ie  sp o k o jn e

Widelec, nóż, łyżka i szkło od lampy w brzuchu.
D z iw a c z n y  ż a r ł o k  u c ie k ł  z e  s z p i ta la ,  b y  d o s ta ć  s ię  n a  P a w ia k .

w ano o  zm roku w knajpie przy u li­
cy Freta.

P on iew aż zachodziły  obaw y o 
zdrow ie aresztan ta , p o d d an o  g o  o- 
g .ęd 7 inom. L ekarz  orzekł, że m ło ­
dzian  jest zdrów  jak  ryba , w obec 
czego  znalazł s ię  na  P iaw iaku.

Jest to  pierw szy w ypadek, aby  w 
celi więziennej s ied z ia ł lo k a to r z 
nożem  i to  nie w kieszeni lecz w 
brzuchu.

WAPNO
palone  w  b ry łach  l-m a g a tu n k u  po leca ją  
do n a tychm iastow ej dostaw y po cenach  

k onk u ren cy jn y ch
C Z E L A D Z K IE  BI? YitlgCil*' 
W A PIE N N IK I | | B «  •
S o s n o w ie c ,  3 -g o  M a ja  5.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA .

K u p n o  i s p r z e d a ż .

H a lio ... H a llo .„

Uważaj i Czytaj.
Z bliżeniem  się le tn iego  sezonu  p ostano ­

w iliśm y w ysłać 5000 kom pletów , po cenach  
o połow ę ta a ie j n iż  w  W aszych m iejsco­
w ościach. W celu rek lam ow an ia  N aszych 
tow arów .
Komplet składa sią z 15 szŁ

m ianow icie:
8 m tr. w eł. tow ar, w  najm odniejsze k ra ty  

lub  g ładk ie  n a  e leganckie  ub ran ie  
m ęskie.

17 „ p łó tn a  b iałego „Ludow e” w naj­
lepszym  g a tunku .

8 „ jedw ab iu  do p ra n ia  w deseń  n a
e legancką  su k n ię  dam ską.

1 fa r tu c h  w najlepszym  g a tu n k u .
1 ręczn ik  w aflow y.
1 p a ra  pończoch.
1 „ s k a rp e te k ,
6 chusteczek .
2 szpu lk i n ici.

Taką całą wyprawą wysyłamy tylko za 59 zł.
Z a dobroć to w aru  g w aran tu jem y .
P łac i się p rzy  odbiorze tow aru .

B. S. Na żądanie wysyłamy ilustrowane cenniki. 
A dresow ać prosim y:

Dom W ysyłkowy „WYGODPOL" Łódź
s k r z .  p o c z t .  6 0 .

Z pow odu w yjazdu do  sp rzed an ia  p ra ­
cow nia szczo tk arsk a . S o sn  ow iec. 

P a ń s k a  20.

Z pow odu w yjazdu jesl d o  odstąp ien ia  
sk iad  mebli w raz  z tow arem  za łożony  

w  ro k u  1925, w K azim ierzu obok  kopalni. 
W iadom ość w m iejscu .__________ _ _ _ _ _

D na g um ach  kupię. A dresy 
r U W U ń  sk ła d a ć  d o  adm in istracji „Ex- 
p resu  Z agłębia* . ____

I I v A / ^ r r ? ! ! ° d dnia 27 kw ietnia d o  dn. 
U W a g a ł  28 kw ietnia rozpoczynam y 
w ielką sp rzedaż  to rebek  szczęścia  w cenie 
1 złoty w C zeladzi ul. R zeczna 16, stow , 
młodzieży, gdzie  m ożna zdobyć wiele d r o ­
g o cen n y ch  fantów. R ozsprzedaż to rebek  
odbędzie  s ię  na  u licach  i w lokalu . P o l­
sk i Zw iązek Leg. w K ielcach.

P o s a d y  i p r a c e .

T T oszuku lę  posady  m ag azy n iera  ew entu-
* a lnie in k asen ta , m ogę złożyć kaucję  do  
5000 zł. Ł askaw e zg łoszen ia  do  adm in i- 
s trac ił „E xoresu  Z agłębia* S o sn o w iec  pod 
,5000*.______________________________ _

T )rz y jm ę  uczn ia  na p rak tykę  fryz erską
* dam sk o  m ęską . D ąbrow a, 5 g o  M aja 
16, F ranc iszek  M aj. ______________________

Wolne miejsca kw ietnia
1929 ro k u .

K andydatów  d o  policji państw ow ej na 
w yjazd 5. hutn ików  na  butelki do  huty 
szk lanej n a  w yjazd 8, pom ocy  górniczej w 
m iejscu  10, służby  dom ow ej ze św iadectw a­
mi 2.

K olejność kandydatów , którzy  będą 
k ierow ani d o  pracy: 1) pozbaw ieni d o ra ź ­
nej akcji państw ow ej, 2) ko rzy sta jący  z 
doraźnej akcji państw ow ej, 5) ko rzy s ta jący
* zasiłków  ustaw ow ych , 4) poszukujący  
pracy. Z g łaszać  s ię  d o  urzędu pośrednictw a 
p racy  w S o sn o w cu .

W ubiegłym  dn iu  zak łady  p racy  zg ło­
siły  55 w olnych m iejsc.

PLIPP. sk ie ro w ał d o  pracy 22 o so b y

5

L O K A L E .

r j o s z u k u ję  w śródm ieśc iu  S o sn o w ca  po- 
*  koju um eblow anego  przy rodzin ie  z o - 
sobnem  w ejściem  ew entualnie bez (p o ż ą ­
d an e  p ian ino), zap łacę  dobrze, zg łaszać  
w  A dm inistracji G azety pod El De._______

Za raz  do  w ynajęc ia  2 poko je  z kuchnią . 
Pogo tow ia  5, F oks. ______

J est do  w ynajęcia  sk lep  w D ąnrow ie, ul. 
3 go  M aja 16. W iadom ość u go sp o d arza .

Z g u b io n e  d o k u m e n ty .

\  y sek  Teofil zgubił k siążeczkę w ojskow ą 
w ydaną przez 6- ty D yon S am ochod .

K raków .

Sta ro steęk i F eliks zgub ił k siążeezkę K a ­
sy  C h o ry ch  n r. 186064.

Flo ren tyna  M łynarczyk  zgubiła  dow ód o-J 
sob isty  nr. 9761 w ydany  przez dyr. 

w arszaw ską.

m a rx sS5Sxammj l f l R O Z N E .

f e le f .  1 -5 9

lA / ó z k l  d z ie c in n e , drezyjikt, row erk i o* 
** ra z  w szeU ie  reperacje  i pok ry c ia  w óz­

ków . C e n y  fabryczne. Fr. K orpak, S o s n o -  
w iec-P ogoń , Ż ytnia ró g  Z gody.
TVTadszedl w ielki tran sp o rt kretonów , k re -  
L x ponów , zefirów , opali i m arklzety . W iel­
k i w yb ó r nici. A. M endakiew icz, S o s n o ­
w iec P ogoń , O rla . D ogodne  w arunk i sp ła ty ,

¥ > A D JO -D E P E S Z A I D o S zanow nej P u -  
“ • b iicznoścl m. B ędzina, P lao  3 -g o  M aja 
C h cąc  zad o w o ln ić  S zan o w n ą  P u b liczn o ść  

u b b i s  ■ n a sz ą  Im prezą sp ieszym y  pow iadom ić iżOgłaszajcie się w „Expresie Zagłębia.
&  &  kaz ji o d  27 d o  28 kwietnia. Związek Leg­

ion istów  P o ls k ic h .-

Dmia 2 kw ietn ia 1929 ro k u  ulo tn iła s ię  sj 
—  dom u żona  m oja zab ie ra jąc  dow ód o~ 
sob isty  i k siążkę  w ojskow ą, ktoby wiedział 
o  tej o so b ie  p roszę  m nie pow iadom ić. Zim­
ny F ranciszek , w ieś Brożow ice, gm . Mie­
rzęcice.

Pracownicy piekarscy! d n i u
___________  # , _ • IV o g.j
16 odbędzie s ię  zeb ran ie  d la  ca łego  Zagię-l 
b ia  w sa li przy  ul. Racław ickiej nr. Ł

Zarząd.

' 7 ginął P ies w yże! ra s y  niem ieckie! (o- 
s tro w ło sy ) b iały  w  b ronzow e łaty, kto-., 

by  w iedział o  takow ym  p ro szę  odprow a* 
dzlć  z a  w ynagrodzeniem . D ąb row a, Okrxo> 
45, d o  g o sp o d a rz a . N iep raw ego  posiadacz*  
śc ig a ć  będę sądow n ie . _________ j

W>udawca: H elena MonsiorsKa^
-Jp/ufe aossawieę, lA Tealęaiaa teL 4z94


